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Panie i Panowie

I m e *  c e l e m
W at p i e l ę g n o w a n i a  
| s w e j  c e r y  u ż y w a j ą  

n i e z r ó w n a n e g o

odtłuszczonego kremu

k tó r y  d a j e  s ię  ł a t w o  i n i e w i d o c z ­
n ie  w c i e r a ć  w  s k ó r ę  i p o z o s t a -  
w i a n a d e r d e l i k a t n y  z a p a c h ,  U ż y  
w a j ą c  s ta le  i r e g u l a r n ie  „ L O V A N  
C R E M E "  c e r a  s ta je  s ię  d e l i k a t ­
n ą ,  j e d w a b i s t ą  i m ł o d z i e ń c z ą .  
S z c z e g ó l n i e j  d o b r z e  w p ł y w a  n a  
s k ó r ę  u ż y w a n i e  „ L O V A N  C R E ­
M E "  p o  k ą p ie l i .  „ L o V A N  C R E M E "  
w  e l e g a n c k i c h  p o r c e l a n o w y c h  

s ł o i k a c h  s ta n o w i  p r a w d z iw ą  
o z d o b ę  k a ż ę le j  to a le ty .

Queisser i Sp.
C h e m i c z n o  - f a r m a c e u t y c z n a  

f a b r y k a  w  G d a ń s k u ,  - L a n g fu h r .
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Przed wizytą Dostojnego gościa.
W e środę dr,. 27. przybyw a do K rakow a J.K. M- 

Ferdynand, król W ielkiej Rumunii zw iązanej z Polską 
traktatem  przyjaźni i sojuszu. P o lska i Rum unia 
w spólne m ają na W schodzie interesa i stoją tam 
w obec w spólnego niebezpieczeństw a.

Łączy nas też w spólność kultury łacińskiej, 
której Polska i Rum uniia są  najdalej na W schód 
w ysuniętem i placówkam i.

To też królew ska para rum uńska spotka się 
w Polsce napew no z serdecznem  przyjęciem , 
rów nem  conajm niej temu, jakiego doznał w  Rum u­
nii przed rokiem Naczelnik naszej Rzeczypospolitej.

Dzisiaj podajem y ostatn ią fotografię króla i kró­
lowej Rumunów, w ykonaną z okazyi uroczystego 
pogrzebu „N ieznanego żołnierza*1 w B ukareszcie

USZ Akademii Um iejętności: Prof. Kazimierz Morawski

Jubileusz Dhademii Umiejętności.
jubiU , r° ku bieżącym  obchodziła swój 50-letni 
z da\vnSZ P ° 'ska A kadem ia Umiejętności. W yrosła 
założonego T ow arzystw a N aukow ego Krakowskiego, 
pół w : ? °bcyaln ie i zorganizow ana w  r. 1872. przez 
la d  ro .rozw 'ja ła  A kadem ia niestrudzoną opiekę 
badanioW°Jem nauki po lsk :ej, udzielała poparcia 
własny ,T1 Uczonych> prow adziła w ydaw nictw a i we 

p 0 }°nie oddaw ała  się pracy naukowej, 
w KrakPr°-f' Jb zefie M ajerze i po tak znanym 
Hl-cim ° W'e Prok S tanisław ie hr. Tarnow skim  
znawca ^ rezesem  Akadem ii jest do dziś znakom ity 
Morawski 6ratUry klasycznej Rzymu prof. Kazimierz

StanUkretarzam i b yb w  fymże czasie: Józef Szujski, 
sław  hr. T arnow ski (aż do chwili pow ołania

n o w l - p re*esa> S tan isław  Sm olka, Bolesław  Ula-
sekrpt* ' ^ az' m ’erz K ostanecki. O becnie od r. 1921
w p  , z e r n  Akadem ii jest najw ybitniejszy dziś
sła„ ° i . r e znaw ca p raw a rzym skiego prof. S tani- 
idw W róblewski.

Uczczenie poległych w obronie Folsbi 
lotiiiMw omerybonsbich.

za ^  czasie, gdyśm y z wysiłkiem  organizow ali 
skfZątki naszeJ arm ii> broniąc jednocześnie pol- 
n e£? stanu posiadan ia  na tysiącach kilom etrów  
ry, Ẑ J granicy  w schodniej —  grono lotników  am e- 
lal]aAnskicb przybyło z Francyi do Polski. Niesyci 
nas w ielkieJ w ojny a pom ni udziału Naczelnika 
(jj Ze8 °  K ościuszki w  w alkach Ameryki o N iepo- 
by k zaci^gn§b się w  szeregi armii polskiej, 

bronić naszej N iepodległości. 
z Nie w szyscy w rócili do swej Ojczyzny. Trzej 

n ,ch ponieśli śm ierć za Polskiej ziemi, —  w obro- 
nie Polski.
l P rzed  kilku dniam i Lwów uczcił pam ięć bo- 

terów  am erykańskich w zniesieniem  skrom nego 
pom nika  w  kształcie krzyża —  ozdobionego sym- 

0 e rn lotnictw a —  śm igą sam olotu.

Fagrżeb „Nieznanego Żołnierza"
Rumuńskiego.

U  ^ a Przykładem  innych narodów  R um unia ucz- 
a bohatersko sw ego szarego żołnierza — urzą- 

ZaJąc ze w zgórza F ilareta pod  Bukaresztem  gro- 
wiec „N ieznanego Ż o łn ierza11. Na ilustracyi wi- 

z’my oficerów rum uńskich, dekorow anych orde- 
arn,> niosących na ram ionach trum nę „N iezna- 
lego Ż ołn ierza11 —  i w głębi —  króla Ferdy­
nanda królow ą M aryę i następcę tronu księcia

Banderya Krakusów na powitaniu
p r e z y d e n t a .

W  orszaku tow arzyszącym  prezydentow i W oj­
ciechow skiem u brała udział również banderya 
Krakusów.- Publiczność krakow ska, choć nie raz 
już ten hufiec konny w idziała i zna go oddaw na, 
niemniej zaw sze ogląda go z przyjem nością w or­
szakach, przeciągających przez ulice i darzy żywą 
sym patyą. D ostojni zaś goście, odw iedzający Kra­
ków, z ciekaw ością i podziw em  przyglądają się 
daw nym  strojom  i dziarskim  postaciom  Krakusów.

Na tle szarej patyny m urów  naszego grodu — 
Banderya stanow i m alowniczą, żyw ą plamę, która 
wyw ołuje niezatarte w rażenie na  wszystkich 
zagranicznych szczególnie gościach, zw iedzających 
daw ną stolice królów  naszych.

Przyw ódcą i organizatorem  banderyi jest obecnie 
Teofil Nikiel, kupiec i obyw atel z Bronowie, który 
objąw szy niejako spuściznę po tak popularnym  
sw ego czasu „tacie B ogackim 11, —  zajął się orga­
nizow aniem  i w yekw ipow aniem  dzielnego zastępu  
K rakusów .

Tow arzyszyli oni w  swych barw nych strojach 
Indow ych —  jako eskorta —  powozowi m arszałka 
Focha i ostatnio —  prezydenta W ojciechow skiego. 
Ujrzymy też ich zapew ne i w dniu przybycia do 
K rakow a zaprzyjaźnionego z P o lską króla Rum u­
nów, Ferdynanda.

W  szeregach banderyi stoją najw ybitniejsi 
przedstaw iciele w łościaństw a z pod K rakow a: w ójt 
lakób Prochal z 4  dorodnym i synam i, pięciu O rze­
chow skich, dw uch B aranów , dw uch Biernatów , 
dw uch Bińczyckich —  Jan M ichalak i A. Kraw­
czyk z Zielonek. Podłęże reprezentuje p. W łodarz, 
Chełm —  p. Konik. Z Czyżyn —  przybyli na 
żw aw ych konikach krakow skich p. w ójt J. M ali­
nowski, p. Jan Zbroja, Antoni Broś i dwaj bracia 
Adamczykowie.

9

Zgon b. ministra Leona Bilińskiego.

S. p Leon Biliński, (fotografia z r. 1895, gdy był 
w gabinecie bar. Bienerta ministrem skarbu).

D nia 15. czerw ca o godz. 2. w nocy zmarł 
b. m inister skarbu Rzeczypospolitej i kilkakrotny 
m inister finansów  b. m onarchii austryackiej -  
Leon Biliński.

C horoba ś. p. Leona Bilińskiego datow ała się 
od stycznia 1923 i na tle arteryosklerozy rozwinęły 
się cierpienia sercow e, którym uległ w rocznicę 
swych urodzin.

Ś. p. Leon Biliński liczył lat 77. Od r. 1883 
piastow ał m andat do austryackiej Rady państw a, 
w r. 1892 m ianow any został jeneralnym  dyrekto­
rem austryackich kolei państw ow ych, w r. 1895 
objął urząd m inistra skarbu w gabinecie Bade- 
niego, w  r. 1900 pow ołany został na gubernatora 
banku austro-w ęgierskiego, w. r. 1909 m ianow any 
ponow nie ministrem skarbu w gabinecie Bienertha, 
w r. 1911 w ybrany został prezesem  Kola Polskiego 
w austryackim  parlam encie, w  r. 1912 zam iano­
w any został w spólnym  ministrem skarbu i na tym 
urzędzie pozostaw ał do r. 1915. W  tym roku wy­
brany został ponow nie prezesem  Koła Polskiego 
w W iedniu. Po przewrocie listopadow ym  powołany 
został w  r. 1919 do W arszaw y na m inistra skarbu. 
P o ustąpieniu z tego stanow iska pow rócił do W ie­
dnia, gdzie stale zamieszkał. W  roku zeszłym re­
prezentow ał rząd polski w komitecie likwidacyjnym 
banku austro-w ęgierskiiego. Pod koniec życia wy­
brany prezydentem  banku austra-polskiego. Dnia 
3 m aja b. r. otrzym ał order O drodzenia Polski

Król kurkow y we Lwowie: Królem kurkowym we 
Lwowie został w roku bieżącym radca Waleryan 

Włodzimirski.


